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R ż ^ S r# h n j# ra  Jq drzejRwic z  a utworzony:

zydent
■w", śr.odę poąfa do §śjmti- Janusza 
j  ęd r ż e j e w i ę ? r e z e s e m Rady ipftt#-
strów i mmiśtfjeifli;-: Wyzna ń rei. i: o- 
śwlecenia ' p 6 ’.'VJejimic;<,h,śn.ie • tia 
\vńjo.śek p. pr^żf^wRącFy in.mist["-5vv 
„Pć. Prezydent, ^4%]-^’pospolitej m ia­
nował-: ■£$■** 3-5 ■’ V

•. Posla-tk) Sejcfiu —;>Bronisłąyy.a 
PieraLgłctego • ,ministrem . spraw 
wewnętrznych, :

Józefą" Becka • — min. Spraw 
zagra-bicżnych, . .

Matszalka Polski Józefa, Piłsud?, 
s k i e g o - ministrem Spraw woj­
skowych,' • •- ■"/

. prof. Władysława ;M. Zawadz­
kiego min. Skarbu, .."i":

Czesława Mi^Effło ws k i eg o; w— 
/  >min. sprawiedliwóśtii, • s-j*

>V" dr. Bronisława Nąkonięcznikqtv- 
" Kltikowslriego, —=• podsekretarza 
stanu w prezydjum Rady ministrów 
— min. Rolnictwa i reform" rolnych, 

dr. Ferdynanda Zarzyckiego 
min. Przemysłu i handlu,

inż. Michała Butkiewicza, dyr. 
kolei państwowych w Radomiu — 
min. Komunikacji,

dr. Stefana Hubickiego — min. 
Opieki Społecznej,

inż. Emila Kalińskiego, ppuł- 
kownika W. P. — min. Poczt 
♦i telegrafów.
i O godz. 17-ej szłonkowie nowo- 

mjanowenegd( rządu z ;p. prezesem 
Rady Ministrów Januszem Jędrzeje- 
wiczenrna czele przybyli ua garnek,- 
gdzie na ręce, P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej złożyli przysięgę. !...
... /.W airs z a w/ a. Nominacja nowego 
r-zî du.-p ferii jera. Jędrzeje wieża została 
.pangół ;w Całej, njemal prasie przy- , 
jęta- ;..bez' - komepttirzy. ... Wszystkie 
pisma .pgraHićzyJy;; się ęło podania 
jedynie -fąktućsamego. W czwartek 
w: godzinacjp; /przedpołudniowych, 
premjer Jędrzej ćwicz objął dopiero,"

pręzydjutił' Rady ipinisUtHy,--' Qćze- 
kiwać- w 'hajbliższym/.ćz^isis prliichś 
ważnych posunł^N fż^h-^W bł^ w

ę* w bie2ącyohf:§pra'w.ąch •Państwa-,: 
•* dopiero . po^yeźtnie -:i u- •
& 1 i wytycztiW § ejypó 1 ityjfi. pol.Ryk.3.'

‘‘tą nie będzie -się; n i.czemrpżnjła .:ód.. 
•polityki rżgdu' pfąmp4fo-Prystd|&;5?za*" 
ć.h o w a n ab-tięd żi e 'cjągłós£ tej^poTitykK 
-Vv'ięc jeśji mówiĆ-.można o i;pewny'cb 
posunięciach gabinetu pręmjera Ję­
drzeje w|pza, to należy mięć.;,,n’ą
względzie takie, -czy irinę ustosiin-- 

„kowani A się tego fcządu pfo bieżących 
.zągadniffi, których 'z^łatwierite wy-., 
maga ja^najkróts^ego..czasu. ,. V ..

L o t  k p t .
- " / / . .  Bohatet-ski IdtiuK »ylq ilów al .w (Jaratfcllms >

Kapitan -' Skarżyński połowie drogi’: dó.?Rio dą Japeiro. polskiego, który jest jego 'Kolegą' i

Kapitan. Skarżyński ,przed odlotem , ---- x........' • '
oświadczył; d z l^ n  t Ec a rzó m,. iż^zamj.e- 
i'z a ptde cle ćWi. &  i o cl e' J <tftf i-ró-d o v.ł6u % * 
yrtyby,. aby .' ud wjê z-ić" icekonśiifa'

L op dyn.  . , ,
wystartował •w'-«rode~ 0/godz.' ló-tei 
ranc^. według czasu środkowo • ęuro- 
pejskjego j z  Maceio- "dirl"Cara^Uas, 
miasta ' położonego mniej '  więcej, w'

z  -MoSkwy
Stosunki, angielsko - sowieckie ^tostrzają się coraz bardziej . *

L o n"d y n, : 13. 5. , Ambasidor
Wielkiej Brytanji w Moskwie sir 
Esmond Ovey powraca wkrótce na 
tydzień do r Moskwy, aby wręczyć 
listy odwoławcze. -Wysłanie następcy 
na stanowisko ambasadora w Mo­
skwie nie jest narazie przewidziane. 
Ambasada angielska w Moskwie o- 
trzymała od Foreign Office katęgo- 
ryczny zakaz uczestniczenia w jakich­
kolwiek przyjęciach lub oficjalnych 
obchodach, urządzanych przez władze 
sowieckie. : : „ s

Ponieważ oczekiwana na «1 maja 
amnestja nię' została ogłopz^m, ift-

jozostają nadal w więzieniu' w S o -, 
Rolnikach .pod Moskwą. Odpowiedź 
na ich petycję o ułaskawienie’ dotych­
czas nie nastąpiła.

czasów., wojny.7.- -
• P.$seł polski iy Rib de Janeiro ,wy,- 

stóso^ał d.o prez.yd. Brązyljr; Yargasa 
p ism ^ ża^ ąd fW fa^ .^ f^ jf^ r^ lo c ie  
polskiego Jptpfica ; f : dz i ękuj ża  ser­
deczne prż..yjęci€ :i-_za .gościnę,, jaką 
narodzi rż\d*ębf4zylijski okazały kpt. 
§ karżjjmskiętifii “ - ‘ ’ .* s 
• L: ó:n d y n>’:; ;Ż R-ib. de Janeiro do- 

n.oszą, - że, kptv..Skarź-yi?ski z .'powodu 
mgły M-żłej pogody i zrezygnował na 
razie z dalszego lotu i o godz. 18-ej 
wylądował w ’Caravellas. Odlot do 
Rio nastąpił dnia 12 bm. rano.

Nie będzie moratorjum raty 
czerw cow ej długów wojennych
L o n d y n ,  13. 5. Korespondent 

waszyngtoński „Timesa“ donosi, że 
że prezydent Rooserelt jest zdecy­
dowany $ q użycia wszelkich śród-.

Żnbwu Iprwtalhy hnorid ppłityGżhy;
w Niem ózećh : :. , . ? ;

- •’ -e* -v* p •, ’ •
*’ ‘ B e r i  i-fń, 13. 5.'; śro'dę: dpko- ; Oto 'bojówka •hitlerowska- żamoć- 
naho- w- Niemczecii'-źnówu, .barba*-, ,;dów-aja - w* pociągu śoęjal-demók-ra- 
rzyńskiego . morderstwa ‘ na}tl^ poli- '.tybzńegp posła . do Reichstagu, wy- 
tyęznem; rgucą^G jego- zwłoki pa ̂ pg. ;

ków, celem umożliwienia pomyślnego. 
wyniku, obrad konfererfeji, ro.zbroje-

żunierowie Thornton i Mac 'Ob na ki ! niowej,. *— : -  • i % *> •; c ■ ’ ; . "
i1---"'i'8 IIJI- ---.- -L -y J  -
; N le m c y  z a g a r n ę l i  n ió w ą  s z k o łę :  

vy;. Królewskiej NHucięj l * •
który prz&z ló  lat zajm-ow-ąłb wbjs.ko^ 
został .rfiddawno ó p r ó ż hid n y,- p r zy£ ze m-;. 
rada miejska ‘uchw^liłą 5;5tO0O lzKjia!- 

'ódnowaeńię tego; budynki(.:/
- Polacy^dorńagalL się,--by śżkoła'
, ta podzielona izostaiźi natównil.lpo- 
' mięflży dzieci' polskie i - ńiem-iećkie';
• Wniosek den upadł 'więksżościąfhie:';
: mieęką. ■»•>' Ą -i . ■:!; •' - i i  •

Na polskim. G.-'.;Śląsku. .Ni^mey 
..'.twprśzą edraz 'nbive' śPcołylmniejszo- ■
* ściowe w.lłej - cłiwilf-, Igdy '-po- tam tej. 
i stronie granicy^ szkółki polskie? na 
Icałej?linjir:likvt?iduje się- podstępem

a prfcedewjszystkiemŚ brutalnyra1' te-

..." c..K ról .  Hju  ̂a , ' "13,. 5.1 Ns oneg-». 
dąjs"«Hn pósjedżeniCtyw Król,* Hucie/ 
większość niemiecką tęjjnady.Ajchwi-; 
liła- ptżeznackyć ’ ć z wd f ty.  ̂g m a c|h x 
s-źî ólny, w Król. H-iięie niemiecką; 
szkolę ;rrini'ej'sz‘óŚćf(ową -.ęmac^,,

& . V 'r r r

Oburzenie na •' opozycję >-.pówody. 
zbojkotowania przez imą .Zgromadzenia- 
narodowego. wżbieto 'cpraż pilniej -w spo­
łeczeństwie. ćiA -*; ’• - A-

;Na,‘ uwagę"; zasłefkuje .'.ąrtykUł pt)ą. 
Mackiewicza - w >Ueńskiei& ^S.łbwie“ ; 
pisze on: ">>f' •-*! 1

• v„ „We wczorajszym artykule" wypo- . 
wiedziałem • swój bpi z ..ppwodp liańr 
biącego nag;>szy6tkich akth, -który, ż  ,

■ - ■ lbkkierń. seręem iy-ium/f^ęm ufczynilL 
•posłowie opozycyjni, okazując s-y?e lek-l 
"dbważęjbie shmel ykasad^e .. pastw a;' 
polskiego, ' i y wyfn wyiotira zijeieleiń:.; 
którego - jest' urząd ^Naczelniką-. Pańy- 
śtwa. : Wymieniłem . w- tyna... artykule: 
personalnie trżdch pairów,; solidarność 
ktÓrycla- z,-tyat'^tem^ianv3b:ńyin najć;

• > bardziej-; rdni^ jzaboMą :^tętwprtyń-M 
i," skipgPo.ia^O śyiiat pbwiu.ajł"ca'..Trąmp-r;. 

cgyósittejgo, jdko obrońcę: Polak.ów wj ;= 
Niemczech, jako człowieka- bądź co ..

?* bądź., w obozie eńdeckiin... n.a j bar dziej t. 
r/;. szacowanego^ alwre^e^.byłego prem-’’

."‘Ijposełf ich ilepublijłi w.póskwje prźe-
* v:szedł"- do bolszewików.; jZe ".^stydąrh 
1 V"jnyślBem,.'żę były" prergjer. mego patW
* 1 śtw^-HlWgd' tyTjkd,*. że ppozyeji 
/.pozwala śo bied a ;*d em o bs.tr acj e prze­

ciwko ;urzęd‘ówi, wyobrażającemu pań­
stwo U" to demoiistrącję. poczynione 
tak- plogawd#-,niepdppwie^zialnm w ź»-

, ćówskiej forBi je./ 0to * z i.przyjemnoscią
.. ópo\yiem ter|.zi co "jnastęjmje : * .. ó

Ńa  ̂Zamefc’ p/zybyj członek "Clirzê
,. ŁltirnnkriiMi: ."‘ńneoł nrnf •

Erof.- Ponłkaty^ii/bjł przeciwnikiem; 
tej /  hśiyebnpj łTtiemoftstrącji;' został • 

> przegł osowanya-woi ^i  towarzy­
szy- p^rty-io^cji ^^ci.ągftteraz .ż te1 
go . konsekwencje: • 'Mojem zdaniem;

roręm.

*  źle"lipr.pf;T.Poniko.ŵ kV. zrpbiK"; że. .'ąkłatZ 
di:--lB‘̂ d.at, a- :m'e "-był obecny: ‘.na 
Zgrjtmadżeniu. /Povęimen Jbyjł zkyna-/ 
nifestiO:.wać,.i"że pątrjotyżm -pmistWOWy. 
powinien w sercu k4źdego,.-uęzchvego. 
człowieka,; górowab nad 1 patrjotyżto.tim".

. i RęKdąrnp&iąpartyjną// iAlęl debrze.- 
"  ’zrobiły że t przfecjeż zamanifestował" 

prżdćrw ■ tej. hańbie,/dobrze jteż^ że 
pró b  P ryła chćtc żt póło wy /  dr ogi, z a p  
wrdćił- i ^rzysżędłl hajpi^yśięge/ 0/ 
bydwal. tę*, wypadki"; są-ząpemieljaskół-. 
kały i •pburzón^'/ ktiy:e w.. Polsce" za,r 
panuje! /To - też deraQriśtrącjia "en-4 
deęka była hjfśjylkplhęnje.bna,"byS 
ła teź i ż ich ^ ła ś n f e  p.unkta wi-:, 

•/ dżeTiia; traydzóż głupia"!.:/ (podkr.: 
n"asió 4- uwaga^Red.)./ /

ŻtoiaM ;zv^votli.’0{l;ł8Ś szR b ln ^ h
Wiyrl;.sz  a 3." .̂.^PrĄześ R-ady,

Równocześnie z rozmowami Da- 
wisa z Rosenbergiem w Londynie 
odbyły się konferencje Rooserelta 

, i sekretarza stanu Hulla z dr. Schach- 
'tem  w7' Waszyngtonie.

; Amerykańscy mężowiejstanujpod- 
‘kneślali; 1 konieczność ustępstw- ze 
strony niemieckiej,- -. przestrzegając 

: Niemcy'- przed skutkami icjli nieprze­
jednanego stanowiska.

* Korespbndent pisgia"" donosi-dajej, 
że ;Rooserelt nie ma zamiaru zWra- 
cania si^ ,/dp : kongresu \V' sprawie 

‘ motatorj.um raty czerwcowej. Ewen­
tualne rdkpwania w-sprawie długów 
W..q|enny(-h' odbędą ‘/się ż̂  każdem z 

" zainteresówanycji -.pa^itw "Oddzielnie. 
.Prbżydent .Roosevelt wyraża obawę, 
źp, nastroje panujące, w kółach kon- 

, greku uniemożliwiają pomyślne; za- 
* ła-twienie kpr.ąwy długów.' '

i zwrotu opłat szkolnych . ^ /kierunku 
Ifżwń^u opłaty szkolnej za czerwiec 
' p f  pSowię^ ustalonej Wysokości, t. j. 
';źa ćżas faktycznej nśdki: w szkołach 
, w't:ym miesiącu. * Ministerstwo spraw 
PjweWpętrzn^chż. źawiądomiło o tej, 
yzmmUie .j t̂dleg.łe> iii u /'urzędy, w spe- 
,v b. j ątńy m okólni ku/ -:;/
i . ■- ■» • . _:__ _ -

ministrów; zmieh*t'ok'$nik jy spriiWie,-[I;Szymański‘‘...

t
i iV Hołd Polaków z zagranicy 

‘ " ̂  dla -Prezydenta' Rb P.
v - W a r s  z ą w a,/ 13. *.5j -Z. powodu 

“powtórnego Wy^o^u i^na Prezydenta 
Ignacego cic;kiegojn4 stanowisko

_ Prezydenta Rzp|itej,./rada) ;organiza- 
4 cyn da P(plakp\v -^ ż  zagranicy wysłała 
--da Pana Prezy denta i następującą

(„Rada organizacyjna Polaków 
, j -  zagranicy, ją ko raa.ę#eln>* repr.ezen- 
/£pc}a/  8-miłjun^wej rzeszy rodaków 

)̂bża ,'tętćnA/państwa'.polskiego, 
/składa ći'-/Dostojny Prezydencie 
Ẑ"; powodu- .powtórnego Objęcia sta- 
"npwiśka" - Głowy -'Państwa, wyrazy 

ii P aj gibszej cżći,'H ;hoł(iu. 'Podpinani 
Wlazły sław Rącźkiejwicz i J^ljusz

4-
/
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Odezwa
Na terenie Rzeszy Niemieckiej — 

tuż za granicą zachodnią Rzeczypos­
politej — żyje w najtrudniejszych 
warunkach politycznych i gospodar­
czych przeszło rniljun Polaków, wal­
cząc wytrwale o utrzymanie polskich 
organizacyj, polskiego ducha i pol­
skiej mowy. W walce tej muszą 
oni znajdować oparcie w poczuciu 
duchowej łączności z całym narodem 
polskim, przedewszystkiem zaś mają 
prawo domagać się od społeczeń­
stwa Rzeczypospolitej stałej i wy­
datnej pomocy na rzecz swych po­
trzeb kulturalnych, na podtrzymanie 
i rozwój swych ognisk oświatowych 
oraz ośrodków pielęgnowania mowy 
ojczystej.

Obywatele!
Braci tych, a w szczególności 

dzieci i młodzieży palskiej w Niem­
czech nie wolno pozostawić bez 
odpowiedniej pomocy i opieki.

W poczuciu wielkości potrzeb 
i doniosłości sprawy, zwracamy się 
do Was z gorącem wezwaniem
0 pospieszenie z natychmiastową 
ofiarą na rzecz tej ginącej dla narodu 
młodzieży. Najprostszą formą po­
mocy jest zapisywanie się na człon­
ka wspierającego Towarzystwa Po­
mocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej 
w Niemczech.

Wzywamy Was nietylko do za­
pisywania się, lecz również do pod­
jęcia obowiązku zjednywania Towa­
rzystwu członków wspierających. 
Hasło pomocy dla dzieci i młodzieży 
polskiej w Niemczech musi stać 
się hasłem całego narodu.

jedną z najbliższych akcyj To­
warzystwa, zakrojoną — wzorem lat 
poprzednich — na szeroką skalę, 
będzie tegoroczna akcja koloni j letnich.

Około 95 proc. dzieci polskich 
w Niemczech pozbawionych jest nie­
tylko możności kształcenia się w ję­
zyku ojczystym, lecz nawet pobie­
rania nauki tego języka. Dzieciom 
tym, żyjącym nadto w niezwykle 
trudnych warunkach materjalnych, 
dających się szczególnie dotkliwie 
odczuwać w okresie obecnego kry­
zysu gospodarczego, musimy dać 
możność miesięcznego wypoczynku 
w odpowiednich warunkach zdro­
wotnych i okazję do poznania kraju
1 języka polskiego.

Wobec tego wzywamy całe spo­
łeczeństwo polskie do podjęcia jak 
najenergiczniejszej akcji, zmierza­
jącej do przyjęcia w roku 1933 mo­
żliwie największej liczby dzieci pol­
skich z Niemiec na kolonje zbio­
rowe.

ZA ZARZĄD
Towarzystwa Pomocy Dzieciom 

i Młodzieży Polskiej w Niemczech 
Dr. Bronisław Hełczyński, prezes.
Miecz. Korzeniewski, wiceprezes.

yesfc

Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej
(1923—1933)

Historja jej powstania, organizacja, rozwój i działalność, cele ogólne
i zadania na przyszłość

I.
W czasie od 14 do 21 maja na 

obszarze całej Rzeczypospolitej od­
bywać się będzie Tydzień L. O. P. P., 
którym to skrótem popularnie ozna­
cza się Ligę Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej. Tydzień tegoro­
czny będzie miał szczególnie uroczy­
sty charakter z tego powodu, że 
Liga obchodzi w bieżącym roku 
10-lecie swego istnienia.

Z uwagi na niezwykle doniosłe 
znaczenie, jakie ta pożyteczna insty­
tucja ma dla Państwa i społeczeń­
stwa, godzi się poświęcić nieco u- 
wagi historji jej powstania, organi­
zacji, rozwojowi, celom i działalności, 
aby z jednej strony wielkie rzesze 
członków Ligi mogły się dowiedzieć 
czego wspólnym wysiłkiem dia dobra 
Rzeczypospolitej dokonały, z drugiej 
zaś, aby ci, którzy jeszcze do niej 
nie należą, zachęceni dotychczaso- 
wemi wynikami, jaknajliczniej wstę­
powali w jej szeregi.

Historja powstania L. O. P. P.
Najwybitniejsi znawcy spraw woj­

skowych, zwłaszcza ci, którzy, biorąc 
udział w wojnie światowej, mieli 
możność' w pełni ocenić znaczenie 
lotnictwa i broni chemicznej, stwier­
dzili zgodnie tuż po zakończeniu 
wojny, że przyszłe rozprawy orężne 
między narodami będą polegać głó­
wnie na jaknajiepszem i i ajbezwglę- 
dniejszem zastosowaniu gazów bojo­
wych i innych środków niszczących 
w oparciu o potężnie rozwinięte lot­
nictwo.

Idąc za głosem i ostrzeżeniem 
tych powag wojskowych, poszczególne 
rządy przystąpiły po zawarciu pokoju 
do rozbudowy swoich flot powietrz­
nych i do produkcji chemicznych 
środków bojowych i chemicznej broni 
a równocześnie z całą energją po­

częły organizować obronę kraju na 
wypadek lotnicze - chemicznego na­
jazdu. W dobie obecnej wszystkie 
większe państwa rozporządzają za­
równo silnem lotnictwem, jak i ob­
fitością sprzętu i środków potrze­
bnych bądź to do prowadzenia za­
czepnej wojny lotniczo - chemicznej, 
bądź też do skutecznego odparcia 
ewentualnego napadu ze strony a- 
gresywnych sąsiadów. Do najwię­
kszych potęg w tym -względzie na­
leżą : Francja, która ma najsilniejszą 
na świecie flotę powietrzną (3000 
samolotów) i największą po Niem­
czech produkcję chemiczną, Włochy 
(2000 samolotów), Anglja, Stany 
Zjednoczone i Rosja (po 1500 samo­
lotów), oraz Niemcy, które wpraw­
dzie w myśl postanowień traktatu 
wersalskiego nie mają prawa utrzy­
mywania wojskowego lotnictwa, ale 
w rzeczywistości rozporządzają ńaj- 
liczniejszem i najlepiej zorganizuwa- 
nem lotnictwem cywilnem, które, 
jak to stwierdzają wszyscy fachowcy, 
może być w ciągu bardzo krótkiego 
czasu przystosowane do celów woj­
skowych. Ponadto Niemcy mają * i

jeszcze od czasów przedwojennych 
największy przemysł chemiczny. Zna­
jąc barbarzyński sposób prowadzenia 
wojny przez Niemców, ich okrucień­
stwo i nienawiść do innych narodów 
a także nieubłaganą żądzę odwetu, 
możemy być pewni, że nie cofną się 
oni przed niczem, co mogłoby im 
zapewnić przewagę i zwycięstwo 
nad przeciwnikiem.

W tych warunkach zrozumiałem 
jest nietylko powstanie u nas Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej, ale także jej rozwój i żywa 
działalność, które świadczą, że za­
równo jej kierownicy, jak wszyscy 
członkowie, a wreszcie nawet nie- 
zorganizowane . w ramach Ligi masy 
społeczeństwa — oceniają należycie 
ogrom niebezpieczeństwa, jakie nam 
zagraża, jeśli nie dziś, to jutro, ze 
strony Niemiec i Rosji. Wyrazem 
tej świadomości i tego zrozumienia 
jest założenie w roku 1923 Ligi O- 
brony Powietrznej Państwa, a rychło 
potem Towarzystwa Obrony Prze­
ciwgazowej, które to organizacje ist­
nieją do roku 1928 oddzielnie, od 
tego zaś roku, po zlaniu się z sobą 
tworzą Ligę Obrony Powietrznej 
i Przeciwgazowej pod wysokim pro­
tektoratem Pana Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. F. K.

(Ciąg dalszy nastąpi)

W alne zeb ra n ie
Rady Powiat. BBWR w W ągrowcu

odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę, dnia 14 maja o godz. 14-tej
w sali p. Rossy

Udział w zebraniu wezmą wszyscy 
pp. Prezesi Kół i Obwodów, oraz 
dokooptowani Członkowie z miasta
i powiatu. Prezydjum — poza za­
wiadomieniami panów prezesów ob­
wodowych — żadnych zaproszeń nie 
wysyła.

W tym dniu, lecz już o godz.
12,30 odbędzie się w sali p. Rossy 
z ramienia B. B. W. R. I-szy Zjazd

Osadników Rolnych powiatu wągro- 
wieckiego.

Na zjeździe tym omawiane będą 
ważne zagadnienia i bolączki, doty­
czące osadników rolnych na zachod­
nich rubieżach Kzplitej. Każde Koło 
BBWR winno wydelegować conaj- 
mniej 2-ch członków osadników, ce­
lem zawiązania Sekcji osadniczej 
przy Radzie Powiatowej BBWR.

Zebranie konstytucyjne Kolejow. BBWR
w Wągrowcu

Członkowie Kuratorium Towarzystwa 
Bernard Chrzanowski, Dr. Michał 

Grażyński, Henryk Gruber, Ksiądz 
Biskup Kubina, Marszałek 

Władysław Raczkiewicz.
Uwaga: Dla zwerbowania człon­

ków wspierających Towarzystwo 
przeprowadzi akcję werbunku w cza­
sie od 15 do 22 maja. Zebrane fun­
dusze służyć mają do zorganizowa­
nia akcji kolonijnej dla dzieci i mło­
dzieży polskiej z Niemiec. Akcja ta 
jest w roku bieżącym bardziej wska­
zana, niż kiedykolwiek, to też nale­
ży liczyć się z tem, że całe społe­
czeństwo polskie poprze wysiłki 
Towarzystwa zapisywaniem się na 
członków wspierających, których 
składka roczna wynosi zaledwie 1 zł.

(ZAP)

W środę, dnia 10 bm. odbyło się 
w sali Kolejowego Odcinka Drogo­
wego zebranie konstytucyjne Kole­
jowego BBWR. Zagaił je p. inż. 
Golędzinowski, witając członków 
Rady Pow. BBWR. w osobach pp. 
prezesa dr. Modrzejewskiego, prof. 
Wojnarowskiego, ■ prof. Stasiaka, 
prof. Ptaka i red. Kubanka.

Na przewodniczącego zebrania 
powołano prezesa Rady Pow. p. dr. 
Modrzejewskiego, do pióra p. Fliege-
ra. Prezes p. dr. Modrzejewski 
obszernie i treściwie omówił potrze­
bę istnienia Bezp. Bloku Współpra­
cy z Rządem. Przemówienie zain­
teresowało . wszystkich, to też jedno­

myślnie zgodzono się na utworzenie 
Koła.

Zarząd ukonstytuował się w skła­
dzie pp.: inż. Golędzinowski — pre­
zes, inż. Gołaczyński — wiceprezes, 
Flieger — sekretarz, Kurek — skarb­
nik, Bajerlein — ref. ośw., Czerwiń­
ski, Lewandowski, Połczyński i Sta- 
rybrat — mężowie zaufania.

W wolnych głosach przemawiali 
pp. dr. Modrzejewski, Bajerlein, prof. 
Ptak, Kurek i inż. Golędzinowski.

Koło liczy 104 członków. Zebra­
nie zamknięto okrzykiem na cześć 
Budowniczego Mocarstwowej Polski, 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Henryk Zbierzchowskł 15

Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

I uczuła Irka, że jednak Iglicki nie 
cały przepadł. Pozostało po nim coś 
nieuchwytnego, coś tak pięknego, jak 
uśmiech słońca na fali morskiej, jakaś 
spuścizna serdeczna, którą objęła po nim 
i której nie zaprzepaści. I dumna była 
z tajemnicy, która łączyła ją z tym 
drogim cieniem. Więc postanowiła już 
i ślubowała sobie, że po powrocie na 
wieś zasadzi w ogrodzie, w jakimś mało 
uczęszczanym punkcie krzak róży pnącej, 
na pamiątkę przyjaciela pa duchu. I różę 
tę pielęgnować będzie własnemi rękami, 
a purpurowe kwiatuszki przypominać 
jej będą zawsze rozmowę ich nad mo­
rzem w cichą godzinę wieczorną. A jeśli 
istnieją duchy, to duch Iglickiego za­
wiśnie nieraz nad polnym krzakiem 
i pić będzie srebrną rosę z wonnych 
płatków.

A wtedy szumieć mu będzie polski 
step na niezbudzony sen i niebo polskie 
będzie miał nad głową. Myśl ta dodała 
nieco otuchy jej duszy strapionej. I za­
pragnęła jak najprędzej uciec stąd, od 
tego błękitnego morza, od wszystkich 
tych cudów, daleko, do swojej smutnej

ziemi, gdzie, jak się jej zdawało, miała 
coś do spełnienia, coś nie cierpiącego 
zwłoki. I widziała już siebie na tle bia­
łego dworku szlacheckiego, z niebieską 
wstążką we włosach, rzucającą białą ręką 
ziarno rozkrzyczanej gromadzie kur, to 
znowu grającą wieczorem na starym 
szpineeie mazurki Chopina.

Na dworze biało od śnieżnych pu­
chów, na kominku trzaska ogień, a u 
stóp jej drzemie chart z wyciągniętemi 
przed siebie łapami. Zupełnie jak na 
obrazku, widzianym kiedyś w gabinecie 
ojca w dziecinnych latach. Właściwie 
jednak Irka wsi dotąd nie znała wcale. 
Dziecko. miasta, nosiła w swej duszy 
piękne marzenia o wszystkich urokach 
życia wiejskiego. Więc rwała się całą 
duszą do tej własnej wsi, o której takie 
cuda opowiadał jej Bolek.

I już niedługo marzenie jej miało 
się spełnić. W parę dni potem Bolesław 
powrócił z domu gry zły i zdenerwo­
wany. Przy obiedzie siedział milczący 
i trawił w sobie jakąś myśl. Wreszcie 
odezwał się, nie patrząc w oczy Irki:

— Słuchaj Iruś! pożycz mi tych 
kilka tysięcy franków, które wygrałaś. 
Są mi chwilowo potrzebne. W domu 
ci oddam...

Irka już chciała sięgnąć po pieniądze 
do torebki, gdy nagle przypomniała so­
bie, że pieniędzy tych już nie ma. 
Przecież oddała je przed paru dniami

Iglickiemu. Co czynić ? Serce ścisnęło 
się jej z trwogi. Czy przyznać się do 
wszystkiego ? Nie... raczej skłamać coś 
na poczekaniu.

—- Darnj mi, ale, niestety, nie mogę 
ci służyć. Trzeba było zabrać ode mnie 
te pieniądze. Przegrałam je... — kłamała 
już bez zająknienia.

Bolesław pobladł i zaciął wargi.
— Jakto? przegrałaś wszystko ?
— Wszystko... nie miałam szczęścia.
Nie odrzekł nic, ale czuć było, że

tłumi w sobie wściekłość. W oczach 
zapłonęły zle ognie. Począł nerwowo 
bębnić palcami po stole...

— W takim razie nie mamy tu co 
dłużej robić... zgrałem się doszczętnie... 
twoich pieniędzy chciałem użyć jako 
ostatniej stawki szczęścia... Jutro wy­
jeżdżamy.

Irka nie posiadała się z radości. 
Zapomniała nawet o przegranej męża. 
Przez cały czas, pakując kufry, nuciła 
wesoło.

Bolesław chodził po pokoju i palił 
papierosy. Do kasyna nie chciał pójść 
więcej. Lecz byt małomówny, zgryźliwy, 
skryty. Widocznie dotknęło go boleśnie 
niepowodzenie w grze. Wieczorem, w 
wigilję odjazdu, poszli jeszcze raz razem 
nad brzeg morza. Ścieżką zeszli nad 
sam brzeg, aż do skał nadbrzeżnych. 
Usiedli na dwóch kamieniach i milcząc, 
wsłuchiwali się w monotonny poszum

fal. Niebo było zasnute chmurami, mo­
rze miało kolor ciemno-szafirowy, prawie 
czarny, ciemnemi sylwetami wystawały 
z wody skały nadbrzeżne. W pewnej 
chwili Bolesław rzekł:

— Popatrz tylko... wszystko na co 
spojrzeć, jest czarne... a ja, osioł, upar­
łem się na rouge...

A potem zamilkł i pogrążył się w 
ciężkiej zadumie; żadne z nich nie ode­
zwało się ani słowem. Nie było ani o- 
choty, ani tematu do rozmowy. I tacy 
byli sobie obcy, tacy dalecy, że Irce na 
myśl o tem boleść śeiskała serce. Czy 
tak już zawsze będzie ? — pytała strwo­
żona swego serca i nie otrzymywała od­
powiedzi. Ciemną zagadką leżała przed 
nią przyszłość, tak ciemną, jak te prze­
strzenie morza, spływające się z zmro­
kiem, nieobjęte spojrzeniem, po których 
żaden biały żagiel nie wiódł w tej chwili 
łodzi ni okrętu do przystani. I długo 
jeszcze siedzieli tak w mrokach wieczoru, 
bez jednego ciepłego słowa, z głowami 
spuszczoaemi na piersi, jak dwa myślące 
dalekie sobie, zupełnie obce cienie. A 
u stóp ich ciemne przestrzenie morza 
wzdychały od czasu do czasu gdzieś w 
głębiach ciężkiemi skłębieniami fal, jak 
człowiek głęboko czemś strapiony i bar­
dzo bardzo smutny...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Łańcuch składek
» a  budow ę ło d z i podw odnej 
im . M arsz a łk a  P iłsu d sk ie g o

Podajemy dalszy ciąg nazwisk o- 
fiarodawców obwodu wójtowskiego 
Mieściska.

SARBIA
Pp. Patelski sołtys 50 gr, Budasz 

Marcin 50 gr, Siódraiak Jan 10 gr, 
Majchrzak Jan 50 gr, Wierteł Fran­
ciszek 50 gr, Lażewski Józefat 1 zł, 
Preisler Jerzy 50 gr.

REDGOSZCZ
Pp. Ignacy Zjawiński 20 gr, 

Szczepan Nowaczyk 30 gr.
ŻABICZYN

P. Prus sołtys 56 gr.
ZB1ETKA

Pp. Stanisława Gi uszka 10 gr, 
Weronika Mazur 30 gr, Hermann 
Hein 15 gr, Józefat Lażewski 45 gr.

Na wezwanie kier. Urzędu Skarb, 
p. mgr. St. Fołtyna składamy 8,50 zl, 
i to pp: Kalkówna 1 zł, Włóczewska 
1 zł, Dezerówna 50 gr, Priebe 1 zł, 
Piesik 1 zł, Świątkowski 1 zł, Ba­
naszek 1 zł, Tylmann 1 zł, Zieliński 
Czesław 1 zł i prosimy do złożenia 
dalszego ogniwa personel Banku 
Ludowego w Wągrowcu.

Personel firmy Młyny i Tartaki 
Wągrowieckie.

Dzieci szkoły powsz. w Wągrowcu 
składają 5,50 zł na budowę łodzi pod­
wodnej im. Marszałka J. Piłsudskiego.

Razem z poprzednietn pokwito- 
wanieńi 565,21 zł.

Wszelkie datki przyjmuje Re­
dakcja „Głosu Wągrowieckiego".

Zebranie Koła BBWR
odbędzie się

w niedzielę, dnia 14 maja o godz.
6-tej popoł. w sali p. Rossy.

Referat o Lidze Obrony Powie­
trznej i Przeciwgazowej wygłosi instr. 
pow. p. Zaleciński.

Drugi referat na temat „Nowego 
ustroju samorządu'1 wygłosi p. bur­
mistrz Kuchczyński.

Przybycie wszystkich członków 
konieczne. Zarząd.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 14 maja. N. M. P. Łask. 
W schód słońca g. 3.46. Zachód g. 19,18 
W schód księżyca g 00,35. Zachód g. 7,56 
Poniedziałek, 15 maja. Zofji, Jana Sal. 
W schód słońca g. 3,45. Zachód g. 19,20 
W schód księżyca g. 1,03. Zachód g 9,25

Wmacnlajmy polski stan posia­
dania na ziemiach zachodnich. Jest 
do nabycia nieruchomość pod nazwą 
„Hotel pod mysią wieżą" w Krusz- 
wicy-wsi, ca 15 min. od dworca. 
Budynki masywne. Do nieruchomoś­
ci należy śliczny park, ogródek o- 
wocowy i warzywny, jak również 
kuźnia z warsztatem kołodziejskim.

W Pakości są do wydzierżawie­
nia lokale, nadające się do handlu 
zbożem.

Bliższych informacyj udzieli Dy­
rekcja Okręgu Poznańskiego Związ­
ku Obrony Kresów Zachodnich w 
Poznaniu ul. Fredry 7. za nadesła­
niem znaczka pocztowego.

Wągrowiec
Przed wiankami. Z okazji świę­

ta wianków organizuje Liga Morska 
i Kolonjalna zawody sportowe:

a) Regaty wioślarskie (łodzi 
wszystkich typów i kajaki).

b) Zawody pływackie.
Zgłoszenia zbiorowe i pojedyn­

cze przyjmuje Komenda P. W. w 
godz. od 15—16-tej i w interesie 
Golniewicza ul. Szeroka.

Zarząd Ligi Morskiej.
„Święto Pracy" K. P. W. Z o-

kazji dnia „Święta Pracy" K. P. W. 
w dniu 14 bm. odbędzie się uroczys­
tość z następ, programem. Godz;
8,15 zbiórka na dworcu. Godz. 9,15 
wymarsz do kościoła na nabożeństwo, 
poczem odmarsz na dworzec i defi­
lada. O godz. 11,45 uroczysta aka-

W ą g r o w ie c  ku c z c i  P rezy d en ta  Rzplitej
W czwartek, z okazji zaprzysię­

żenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Mościckiego miasto nasze przy­
brało odświętny wygląd.

Ogodź.8-ej zebrały się delegacje: 
Inwalidów Wojennych ze sztandarem, 
Koło Związku Weteranów, Stów. 
Kolejowców ze sztandarem, Pocztowe 
PW., Koło Podoficerów Rez. oraz 
szkoły i w pochodzie z orkiestrą PW 
na czele wyruszyły na dziękczynne 
nabożeństwo do kościoła farnego. 
Mszę św. odprawił ks. prób. Wró­
blewski. Pienia wykonał chór Sem. 
Naucz.pod batutą p. prof.Zielińskiego.

demja w salce Kolej. Oddz. Dróg. 
przy ul. Kościuszki 18. O godz. 17 
strzelanie o odznakę strzelecką. Od 
godz. 19-tej koncert w sali p. Rossy, 
poczem zabawa taneczna, na którą 
uprzejmie P. T. Obywatelstwo za­
prasza Zarząd Ogniska K. P. W.

Ogłoszenie! Wolące spodziewanej 
w bieżącym roku silnej rójki chra­
bąszcza majowego Miejski Urząd Bez­
pieczeństwa i Porządku Publicznego 
prosi o zajęcie się akcją zwalczania 
tego szkodnika przez zbieranie i ni­
szczenie go. Zebrane chrabąszcze 
można zużytkować na nawóz przez 
odpowiednie kompostowanie po u- 
przedniem zabiciu wrzątkiem, lub na 
pokarm dla świń. Zbieranie chra­
bąszczy winno być dokonane jaknaj- 
wcześniej, z chwilą ich pojawienia 
się, możliwie przed złożeniem jajek 
przez samice.

Z uwagi na wielkie straty wyrzą­
dzane przez chrabąszcza majowego 
nietylko w rolnictwie, lecz tak samo 
w leśnictwie i sadownictwie, energi­
czne tępienie tego szkodnika jest 
bardzo wskazane.

Wągrowiec, dnia 10 maja 1933 r.
Miejski Urząd Bezpieczeństwa 

i Porządku Publicznego
Kuchczyński, burmistrz.

Zabawa taneczna Kółka Włościa- 
nek. W przyszłą niedzielę odbędzie 
się zabawa taneczna w sali Starej 
Strzelnicy. Początek o godz. 8-mej 
wieczorem. O liczny udział prosi 
Zarząd Kółka Włościanek.

Wycieczka majowa. W niedzielę 
dn.ia 14 bm. urządza miejsc. Oddział 
Zw Strzeleckiego wycieczkę majową 
do Hodrzejewa. Wymarsz o godz. 14 
z przed świetlicy z orkiestrą PW. na 
czele. W ogrodzie przewidziane strze­
lanie do tarczy z wiatrówek, koncert, 
różne gry towarzyskie, oraz wspólna 
fotografja.

Zarząd miejsc. Oddziału prosi za 
naszem pośrednictwem gości i sympa­
tyków do wzięcia udziału w wycieczce.

Ogłoszenie! W niedzielę, dnia 
14 maja br. odbędzie się w tutej- 
szem mieście obchód „Dnia Matki", 
poświęcony kultowi Matki. Dzień 
ten, przypadający według przyjętego 
na całym świecie zwyczaju w drugą 
niedzielę maja, przeznaczony jest wy­
łącznie propagandzie wśród społe­
czeństwa, a zwłaszcza wśród mło­
dzieży, poczucia należnej czci dla 
Matki przez złożenie w tym dniu 
ogółowi matek publicznego hołdu w 
uznaniu ogromu pracy i trudu, po­
święconych przez matkę wychowa­
niu dziecka i rodzinie. Program 
obchodu jest następujący: W sobotę, 
dnia 13 bm. odbędą się w szkołach 
powszechnych i w niższych klasach 
gimnazjalnych (I—III) pogadanki, wy­
jaśniające dzieciom znaczenie Dnia 
Matki. W niedzielę, d. 14 bm.: 1) przed 
południem o godz. 9,30 odbędzie 
się w kościele farnym uroczyste na­
bożeństwo z kazaniem, przy uczest­
nictwie nauczycielstwa oraz młodzie­
ży wszystkich szkół i zakładów na­
ukowych ; 2) po południu o godz.
6-tej odbędzie się w auli państwo­
wego gimnazjum akademja, na któ­
rą składać się będą: okolicznościo­
wy referat, śpiewy, deklamacje utwo­
ry muzyczne i rozdawanie matkom 
kwiatków przez dzieci. Szanowne 
Obywatelstwo uprasza się o wzięcie 
licznego udziału w obchodzie.

Wągrowiec, dnia 10 maja 1933 r. 
Przewodnicz. Miejscowego Komitetu 

„Dnia Matki"
(—) Kuchczyński, burmistrz.

Po nabożeństwie pochód rozwią­
zał się.

O godzinie 7,30 zbierały się Od­
działy na stadjonie, by wyruszyć na 
uroczysty capstrzyk. Z orkiestrą PW. 
na czele ruszył pochód i to : Oddział 
Z. S., Szkoła Dokszt. i Hufiec gimn. 
pod bronią, a dalej K. P. W., Poczto­
we PW., Weterani Powstań Nar., 
Harcerze i Harcerki oraz Sem. Naucz, 
i Gimn. na Rynek. Ściągnęły nadto 
na Rynek tłumy publiczności, mani­
festującej hołd Głowie Państwa.

W obszernym czworoboku stanęły 
organizacje przed mównicę, a przed

Kto chce zdobyć POS! Treningi 
o Państwową Odznakę Sportową 
odbywają się w każdy piątek od 
od godz. 17-tej i niedziele od 6-tej 
rano na stadjonie PW. i WF.

Popularne wykłady z zakresu 
Obrony Przeciwgazowej. Wójtostwo 
obwodu Wągrowiec, z okazji tygodnia
L.O.P.P. organizuje na swoim terenie 
szereg bezpłatnych wykładów oświa­
towych z zakresu działania bojowych 
środków chemicznych i obrony na 
wypadek ataku gazowego. Wykłady' 
te odbędą się w nasf. porządku: 
dnia 14 bm. o godz. 18 w Wiatrowcu 
w szkole; dnia 17 bm. o godz. 20-ej 
w Zelicach w szkole, dnia 19 bm. 
o godz. 20-ej w Brzeźnach N. w sali 
p. Dycha, dnia 21 bm. o godz. 16 
w Łęgowie w szkole, dnia 21 bm. 
o godz. 18 w Wiatrowie w szkole, 
dnia 25 bm. o godz. 16 w Kalisza- 
nach w szkole, dnia 25 bin. o godz. 
18 w Toniszewie w szkole. O ile 
okaże się, że wykłady te obudzą 
szersze zainteresowanie wśród spo­
łeczeństwa, natenczas zorganizowane 
zostaną wykłady te także w szeregu 
innych miejscowości Obwodu.

Od Redakcji: Sądzimy, że dziś 
jest już w społeczeństwie to zrozu­
mienie, że przygotowanie się do o- 
brony P. gaz. to przedewszystkiem 
interes własny każdego obywatela. 
Stąd też bezwątpienia akcja wójto­
stwa spotkać się musi z pełnem u- 
znaniem i cieszyć się będzie popar­
ciem ze strony ogółu.

Ruch towarzystw
Zebranie Ogniska Z. N. P. w Wą­

growcu. Miesięczne zebranie „Ogni­
ska" Z. N. P. w Wągrowcu odbędzie 
się w dniu 13 bm. (sobota) o godz.
17,45 w sali Seminarjum.

Na porządku dziennem referat pe­
dagogiczny kol. Brzezińskiego oraz 
sprawy administracyjne. Goście mile 
widziani.

Nadzwyczajne zebranie Kółka Rol­
niczego Wągrowieckiego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 14 bm. o godz.
12,30 w sali p. Wierzejewskiej.

O liczny udział prosi Zarząd.
Zebranie Stów. Ch. N. Naucz, 

szkół powsz. odbędzie się w sobotę, 
20 bm. o godz. 17 w szkole przy 
dworcu. Uprasza się o liczne przy­
bycie. Zarząd.

„Jedność!" z okazji „Święta 
pracy K. P. W." w niedzielę, dnia 
14 bm. Koło Podoficerów Rezerwy 
bierze gremjalny udział. Zbiórka
0 godz. 8,15 rano na dworcu. Zarząd.

Wolność! Zw. Weteranów Powst. 
Nar. 1914-19 bierze udział w „Święcie 
pracy K. P. W." w niedzielę, dnia 
14 bm. Zbiórka o godz. 8,15 rano 
na dworcu. O przybycie wszystkich 
członków prosi Zarząd.

Cześć Sportowi! K. S. „Nielba" 
bierze udział w „Święcie pracy K. 
P. W .“ w niedzielę, dnia 14 b. m. 
Zbiórka o godz. 8,15 rano na dworcu.

O przybycie wszystkich członków 
prosi Zarząd.

Baczność Strzelcy! Z okazji 
„Święta pracy K. P. W." w niedzie­
lę, dnia 14 bm. Oddział Związku 
Strzeleckiego bierze gremjalny udział. 
Obowiązkowa zbiórka o godz. 8,15 
rano na dworcu. Zarząd.

Wolność! Placówka Powstańców
1 Woj. O. K. VIII bierze udział w
„Święcie pracy K. P. W." w nie­
dzielę, dnia 14 bm. Zbiórka o godz.
8,15 rano na dworcu. O liczny u- 
dział członków prosi Zarząd.

oświetlony portret Pana Prezydenta 
zaciągnęła honorowa straż strzelecka.

Piękne przemówienie, sławiące 
pracę Czcigodnego Elekta wygłosił 
p. dyr. Dubas, odczytując zarazem 
depeszę hołdowniczą dla Patia Pre­
zydenta, którą poniżej dosłownie po-, 
dajemy:

„O byw atelstw o m iasta W ągrow ca 
zebrane w  dniu jedenastego m aja tysiąc 
dziew ięćset trzydziestego trzeciego roku 
na m anifestacyjnym  obchodzie z powodu 
ponow nego w yboru na  urząd P rezydenta 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
Pana Profesora Doktora Ignacego Mo-, 
ścickiego, pełne radości i szczęścia składa 
w yrazy hołdu i czci dla Jego Najdostoj­
niejszej Osoby, w idząc w  Niej rów nież 
sym bol naszej Najjaśniejszej Rzeczypos­
politej. Św iadom e Jego olbrzym iej pracy 
i w ielkich zasług na w ysokim  urzędzie 
P rezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
oraz wdzięczne za Jego ofiarność i go­
tow ość przyjęcia ną sw e dostojne b a rk i1 
ciężaru sterow ania naw ą Rzeczypospo­
litej, składa Mu rów nocześnie zapew nie­
nia posłuszeństw a oby watelskiego w  p e ł­
nem  przekonaniu, że Jego Najdostoj­
niejsza osoba m ając za sobą sław ną 
tradycję siedm ioletniego sterow ania naw ą 
Rzeczypospolitej Polskiej, poprowadzi 
ją  nadal ku dobru w szystkich obyw ateli 
oraz ku sław ie i potędze państw a pol­
skiego.

W  W ągrow cu, dnia jedenastego 
m aja roku tysiąc dziew ięćset trzydzie­
stego trzeciego.
Za obyw atelstw o m iasta W ągrowca

podpisali: .
Prof. Mieczysław Dubas Zygmunt Oramse

D yr. G im nazjum  P ań s tw . K upiec
Brunon Haławski 

P rzew odn iczący  R ady  M iejskiej

Depeszę hołdowniczą przyjęto 
burzą oklasków. Na zakończenie 
wzniósł mówca okrzyk na cześć Pre­
zydenta, a orkiestra odegrała Hymn 
Narodowy, przyczem oddziały spre-ł 
zen to wały broń. Manifestację zakoń­
czono modlitwą wieczorną. Capstrzyk 
przeszedł ulicami miasta i rozwiązany, 
został przy Pow. Komendzie PW.

Podpisani pod depeszą hołdowni­
czą Obywatele, złożyli depeszę na 
ręce p. starosty dr. Rościszewskiego, 
celem dalszego przesłania.

*
W imponującej manifestacji hoł­

downiczej brały udział wszystkie, 
warstwy społeczeństwa, bez względu 
na przekonanie polityczne, a nawet 
wybitni „endecy", których posłowie 
nie brali udziału w Zgromadzeniu 
Narodowem. ;

Znamienne! Czyżby członkowie: 
Stron. Nar. nie zgadzali się z postę­
powaniem ich posłów? Może i tak 
jest. )

Skoki j
10-lecle Lopu. W dniu 21 maja 

1933 roku — jako w roku, w którym 
przypada 10-lecie LOPP. w Skokach 
odbędzie się „Pokaz ataku gazowe-- 
go" wykonany przez p. W.Birkholza, 
instr. O. P. Gaz. delegowanego z 
Kom. Woj. LOPP. w Poznaniu na 
pow. wągrowiecki. Po pokazie wyżej 
wymienionym odbędzie się akademja 
taa sali p. Glinkiewicza, urządzona 
staraniem kier. szkoły p. Biłozora — 
przez Koło szkolne LOPP., które 
liczy obecnie 120 członków.

Należy dodać, że „Pokaz ataku 
gazowego" w podobny sposób nie 
urządzano jeszcze w Skokach. W 
tym pokazie zobaczymy bowiem ra­
towanie chorych, czyli zatrutych ga  ̂
zami, odkażanie terenu, zakażonego 
gazem, zadymianie objektów i t. d. 
Prawdopodobnie atak walki gazowej 
poprzedzi przyjazd samolotów z Po­
znania.

Niżej podajemy program akademji 
10-lecia LOPP. Po nabożeństwie 
kościelnym o godz. 12-tej na Rynku 
pokaz ataku gazowego. Po pokazie 
na sali p. Glinkiewicza akademja:
1) śpiew „Wzięć lotniku orle młody",
2) deklamacja, 3) referat kursistki — 
kursu wieczornego, 4) wiersz „Jestem 
sobie pilot młody", 5) śpiew „Na start 
i lądowanie", 6) referat instr.,i ref. 
ośw. W. Birkholz’a, del. na powiat 
wągr. z Kom. Woj. z Poznania.

W tym samym dniu odbędzie się 
podobny pokaz w Łeknie o g. 15,30, 
w Gołańczy o godz. 18-tej.

Jarmark ogólny w tut. mieście 
odbędzie się w czwartek, dnia 18-go 
maja 1933 r.
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Zabójstwo i sam obójstwo
Dnia 11 hm. o godz. 23,45 robo­

tnik Kulina Kazimierz, zam. w Górze 
pow. żniński, lat 35, dokonał zabój­
stwa swej kochanki Napieralówny 
Leokadji, lat 22, która jest siostrą 
jego żony. Zabójca strzeli! z bran- 
ninga swej kochance dwukrotnie w

głowę i położył ją trupem na miej­
scu. Następnie strzelił sobie dwu­
krotnie w głowę, stan zabójcy i sa­
mobójcy jest beznadziejny. Podło­
żem zabójstwa i samobójstwa było 
poróżnienie się na tle miłosnym.

Wągrowiec
Rolnicy radzą. Dnia 7 bm. od­

było się zwykłe zebranie Kółka Rol­
niczego. Komunikat WTKR w spra­
wie konkursów rolniczych, składek 
członk., ubezp. od gradu, podatkowej, 
urzędów rozjemczych, Banku Akcep- 
tacyjnego, osadniczej i o Poradniku 
Gesp. odczytał i równocześnie refe­
rował prezes p. Kapsa. Referat o u- 
bezpieczeniu plonów od gradobicia 
odczytał sekr. pow. WTKR p. Ty- 
lewski. Po referacie zostały rozdane 
ulotki Zakł. Ubezp. Wjazemnych 
w Poznaniu propagujące ubezpie­
czenie plonów od gradu. Poza tem 
omawiano sprawę założenia zespo­
łów konkursowych młodzieży rolni­
czej oraz Koła Zbytu Trzody Chlew­
nej. Wkońcu zebrani uchwalili re­
zolucję w sprawie obniżenia składek 
ubezpieczeniowych oraz opłat na 
rzecz taksatorów za ich urzędowanie. 
W dyskusji zabrali głos pp. Czaj­
kowski, Kędziora, Chwal, Torzewski 
i inni.

„Uwiedziona". Kino Metropolis 
wyświetla w niedzielę o g. 5,3® i 8,30 
wspaniały film polskiej produkcji 
p. t. „UWIEDZIONA" (Białe niewol­
nice). Dramat obyczajowy na tle 
handlu żywym towarem — w rolach 
głównych M. Malicka i Z. Sawan. 
Dla młodzieży ściśle wzbronione!

Baczność członkowie Chóru far- 
nego! Konferencja Męska św. Win­
centego a Paulo w Wągrowcu ob­
chodzi w niedzielę, dnia 14 maja 
100 rocznicę założenia Męskich Kon- 
ferencyj św. Wincentego a Paulo — 
Fryderyka Ozanama. Podczas mszy 
św. o godz. 8,30 śpiewa Chór famy 
męski i dlatego uprasza się wszyst­
kich członków o przybycie. Dyrygent.

Janowiec
Jarmark na konie i bydło od­

będzie się w mieście tut. w czwartek, 
dnia 18 maja 1933 r. Spęd na tar­
gowisku miejskim.

Niemczyn
Zebranie organizacyjne BBWR.

W sobotę, dnia 6 bm. odbyło się w 
lokalu p. Skarbióskiego w Nieinczynie 
zebranie, celem założenia Koła BBWR, 
na które przybył Komitet obwodowy 
w osobach pp. Trojanowskiego, Sa- 
jewskiego i Lechowicza z Łekna. 
Zebranie zagaił miejscowy sołtys p. 
Winiecki, witając zebranych, poczem 
oddał głos prezesowi Komitetu obw. 
p. Trojanowskiemu, który omówił 
obecną sytuację i zareferował cele 
i zadania Bloku Bezp. W dyskusji 
zabierali głos różni panowie, którzy 
zgodzili się na założenie Koła. Do 
Zarządu Koła obecni wybrali pp. 
Winieckiego, Skarbióskiego i Puko- 
nika. Po wypełnieniu deklaracji 
i wyznaczeniu przypuszczalnego ter­
minu zebrania następnego, przewo­
dniczący p. Winiecki zamknął zebranie.

Skoki
Obchód 3-go Maja. Obchód Kon­

stytucji 3-go Maja w naszem miaste­
czku wypadł tego roku nadzwyczaj 
imponująco. Zjednoczył wszystkie 
warstwy społeczeństwa. O godzinie 
10-tej po zdaniu raportu p. majorowi 
Goetzendoif - Grabowskiemu, wyru­
szył pochód, w którym brały udział 
Z. S. i P. W. pod bronią, dowodził 
komendant Z. S. ob. Górny, dalej 
towarzystwa świeckie, pod komendą 
p. Czerwińskiego. W pochodzie brali 
także udział pp. oficerowie rezerwy, 
burmistrz Smektała, wójt Waehner, 
Rada Miejska, naczelnicy urzędów, 
prezesi Kół BBWR i Z. S. obwodu. 
Mszę św. celebrował ks. prób. Stani­
szewski. Po nabożeństwie odebrał

p. mjr. Goetzendorf-Grabowski defi­
ladę, którą prowadził p. por. Dziem­
bowski z Rakujad. Następnie na 
dziedzińcu szkoły odbyła się aka- 
demja szkolna, na którą złożyły się: 
przemówienie kier. szkoły p. Biłozora, 
utwór sceniczny, śpiewy i deklamacje 
dzieci. Popołudniu odbyły się na 
boisku zawody sportowe i mecz piłki 
nożnej pomiędzy K. S. „Wełna" a 
PW. Antoniewo. (g)

Smuszewo
3 Maj. W dniu 3 Maja obcho­

dzono uroczyście pamiątkę Konsty­
tucji. O 2-giej zebrał się Oddział 
Z. S. i dzieci szkolne w szkole, gdzie 
odbyła się akademja, obejmująca 
przemówienie naucz. p. Moszyńskiego, 
deklamacje członków Oddziału Z. S. 
i dzieci szkolnych oraz śpiewy. Na­
stępnie odegrały dzieci obrazek sce­
niczny p. t. „Dziecięce ślubowanie". 
Akademję zakończono odśpiewaniem 
Hymnu Narodowego. Po południu 
odbyły się zawody o nagrody i strze­
lanie.

Damasławek
Uroczystość 3-Maja. O godzinie 

10-tej zebrały się towarzystwa na 
Rynku, skąd nastąpił wymarsz z or­
kiestrą do kościoła na mszę św. Po 
powrocie z kościoła odbyła się w 
sali p. Menela akademja. Program 
był urozmaicony: dzieci szkolne wy­
konały szereg występów śpiewaczych, 
wygłosiły deklamacje a okolicznościo­
wy odczyt wygłosił prezes To w. 
Przemysłowców p. Zielnik. Podniosłe 
przemówienie, oparte na obecnem 
położeniu politycznem i gospodarczem

naszego państwa wygłosił wójt p. Ko- 
waliński, uzyskując aprobatę w for­
mie długotrwałych oklasków. Kwe­
stowano na rzecz T. C. L. Wieczorem 
urządziło Tow. Gimn. „Sokół" przed­
stawienie oraz zabawę poparte licznie 
przez patrjotyczne obywatelstwo. Do­
chód z tej imprezy, przeznaczyło Tow. 
na budowę własnego boiska.

Kradzież. W nocy na 6-go maja
skradziono rolnikowi Łuczakowi przy 
ul. Wągrowieckiej pół tucznika ubi­
tego i 1 */, ctr. mąki i kaszy. Złodzieje 
konsumują tucznika bez przeszkody. 
Dochodzenia trwają.

Przedstawienie szkolne odegrane 
przez dziatwę tut. szkoły powszechnej 
w niedzielę, dnia 7 maja cieszyło się 
licznem poparciem obywatelstwa.

Bilans niedzielnej burzy. W cza­
sie, kiedy mieszkańcy wioski zgro­
madzeni byli na przedstawieniu szkol- 
nem, rozpętała się nad wioską burza.
Piorun uderzył w zabudowanie rol­
nika Najkowskiego przy ul. Długiej 
i zapalił stodołę i chlew. Na alarm 
straży pożarnej zbiegli się ludzie oraz 
przybyła straż pożarna i zabrała się 
do ratowania dobytku. Zdołano u- 
ratować bydło, konie i świnie, spaliły 
się jednak kury, koza i narzędzia 
rolnicze. Szkody są poważne.

Odpust. Uroczystość odpustu w 
tut. kościele parafjalnym pod wezw. 
św. Stanisława Biskupa odbędzie się 
w przyszłą niedzielę, dnia 14 maja.

W

flotow anie g iełd y  płodów  rolniczych
Poznań, dnia 12. 5.1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................17,75—18,00
P s z e n ic a ...................  34,50—35,50
Jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00 
Jęczmień 643—662 g/1. 13,75—14,25 
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  26,50—27,50 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  53,75—55,75
Ziemniaki jadalne . . 1,70— 1,90

W czwartek, dnia 11 maja 1933 r., opatrzony 
Sakramentami św., zmarł w 51 roku życia

ś. p.

A nton i Zell
Nadleśniczy Państw. Nadleśnictwa Durowe.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
15 bm. w Chełmnie.

W zmarłym straciliśmy wzorowego przełożo­
nego i wielkiego miłośnika lasów.

Cześć Jego pamięci!
i51 Urzędnicy Nadleśnictwa.

Kto
p r z e t r z y m a  k ryzys?

Ten, kto jest uczciwy i rzetelny,
kto doskonali się w swoim fachu, 
kto stale zachęca i pobudza do wysiłków, 
dodaje otuchy i wzmacnia wiarę w lepszą 
przyszłość,
kto oszczędza i składa chociaż kilka 
złotych miesięcznie na k s i ą ż e c z k ę  
o s z c z ę d n o ś c i o w ą .

Wkłady oszczędnościowe
za oprocentowaniem według umowy przyjmuje

BANK LUDOW Y
w  W Ą G R O W C U .

Ten,

105

Pamiętaj o X. Tygodniu LOPP
14. V. — 21. V. 1933 r.

Silne własne lotnictwo — to pewna obrona kraju!

U czn ia  s
z uczciwej rodziny przyjmie
S a lo n  fry z je rs k i
Fr. Martyński, Szeroka 28.

Warsztat reparacyjny
Sylwester Reisner

Wągrowiec, ulica Szeroka 7
wykonuje

reparacje rowerów, 
maszyn dó szycia, zamków, 
153 pomp i t. p.

Niniejszem podaję do pu­
blicznej wiadomości, że za 
żadne długi mego męża Jana 
Kostki nauczyciela w Popo- 
wie Kościelnem nie odpowia­
dam, jak również niewolno 
mu sprzedawać czegokolwiek 
z wszelkiego inwentarza, znaj­
dującego się w obrębie tery- 
torjum szkolnego, ponieważ 
wszystko to jest moją włas­
nością. Katarzyna Kostkowa 
nauczycielka w Popowie Ko­
ścielnem. 149

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią do wyna­
jęcia. Bączkowski, Janowie-
cka 76. 145

Kuźnia i52
na wsi z narzędziami zaraz 
do wydzierżawienia. Zgłosze­
nia do Głosu Wągrowieckiego.

Zarządzenia
egzekucyjne, przepisowe for­
mularze w żółtym kolorze 
na składzie i sprzedaje w każ­
dej ilości Drukarnia W. Ku­
banka w Wągrowcu, ul. Koś­
ciuszki Ns 5.

^  Szanownemu Obywatelstwu miasta Wągrowca 
^  i okolicy podaję do wiadomości, że z dniem 8 ma- 
^  ja 193ł r. otworzyłem w Wągrowcu przy ulicy

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Szerokiej 7

warsztat obuwniczy
Zadaniem moim będzie skorą i rzetelną ob­

sługą Szan. Obywatelstwo pod każdym względem 
zadowolić.

Stanisław Graf
148 mistrz obuwniczy.

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦♦
♦
♦
♦
♦
♦
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Niniejszem daję do łaskawej wiadomości, 
iż otworzyłem w Wągrowcu przy ul. Gnieźnieńskiej 43

warsztat
tokarsko ■ mechaniczny
Staraniem mojem będzie Szan. Klientelę fachowo 

i rzetelnie obsłużyć.
Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsię­

biorstwa kreślę się z poważaniem
Stefan Krajewicz

147 mistrz ślusarsko-maszyn.
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Firma RyBaTa w Wągrowcu
Rynek Ns 8 poleca :
OBUWIE damskie, męskie i dziecięce najlepszej 

jakości, po cenach bezkonkurencyjnych.
Specjalność:

zakład prędkiego żelowania, naprawy obuwia 
i zamówienia podług miary.

Właściciel J ó z e f  R y b arczy k  ju n .

Wydawca Wojciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


